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Mó wi się, że świat, w któ rym ży je my, jest świa tem war to -
ści, że moż na w nim wy róż nić war to ści eko no micz ne, es te tycz -
ne, mo ral ne, praw ne, po znaw cze i re li gij ne, że wszyst kie te
war to ści two rzą sys tem okre śla ny mia nem sie ci war to ści. Rzad -
ko mó wi się na to miast o tym, co to jest war tość i ja kie są me -
to dy jej two rze nia. Z re gu ły przyj mu je się, że war tość ozna -
cza coś waż ne go, po żą da ne go czy uży tecz ne go, ale trud no jest
po dać jed ną de fi ni cję war to ści1. Ist nie je ich wie le, a sa mo sło -
wo za leż ne jest od kon tek stu. 

Ana li za pi śmien nic twa z ob sza ru lo gi sty ki i łań cu cha do staw
wska zu je na uży wa nie sło wa „war tość” w róż nych zna cze niach.
Pu bli ko wa ne (tak że w „Lo gi sty ce”2) ar ty ku ły na te mat „war to -
ści lo gi stycz nej” po bu dza ją do za sta no wie nia i dys ku sji na te -
mat nie któ rych niu an sów war to ści. Pre zen to wa ny obec nie ar -
ty kuł za wie ra je dy nie kil ka re flek sji na ten te mat. Nie wy czer pu jąc
go, mo że sta no wić punkt wyj ścia do szer szej dys ku sji. 

Naj czę ściej uży wa na prze ze mnie de fi ni cja lo gi sty ki mó wi,
iż jest to: „ta część pro ce su w łań cu chu do staw, któ ra pla nu -
je wdra ża i ste ru je sku tecz nym i efek tyw nym prze pły wem to -
wa rów, usług i od po wied niej in for ma cji od miej sca wy two rze -
nia do miej sca wy ko rzy sta nia (i od wrot nie) w ce lu speł nie nia
wy ma gań klien tów” (Co un cil of Lo gi stics Ma na ge ment, 2001). 

Za tem lo gi sty ka to za rzą dza nie i, ja ko ta ka, funk cjo nu je w ob -
rę bie na uk eko no micz nych. Po ję cie „war tość”, uży wa ne w kon -
tek ście eko no micz nym lub biz ne so wym, ozna cza war tość
cze go ś3. Ro dzą się jed nak py ta nia: czy war tość po win na być mie -
rzo na kosz ta mi (pro duk cji), ce ną, czy zy ska mi? W ja ki spo sób
wy zna cza się ją dla łań cu cha do staw ja ko ca ło ści i czy mo że być
roz ło żo na na czę ści przy na leż ne (od po wia da ją ce) każ dej z or -
ga ni za cji, bę dą cej in te gral ną je go czę ścią? Wresz cie, czy jest
to je dy ne do bre po dej ście?

Twier dze nie Ada ma Smi tha (1723 – 1790), że wol ny ry nek
pro wa dzi do za spo ko je nia kon kret nych po trzeb, jest fun da -
men tal ne, gdy cho dzi o dal sze wy wo dy. „Za spo ko je nie po trzeb
nie od by wa się po przez dzia łal ność go spo dar czą sa mą w so -
bie, lecz dzię ki wy ni ka ją cym z niej ko rzy ściom” 4. W przy pad -
ku lo gi sty ki to przede wszyst kim ko rzyść po wsta ją ca w ob sza -
rze dys try bu cji, wy ni ka ją ca z in for ma cji, miej sca i cza su, któ ra
ja ko „war tość do da na” wzbo ga ca pro dukt czy usłu gę. Czy w tym
kon tek ście obie go we już po ję cie „war tość lo gi stycz na” ma sens?
We dług mnie – nie. 

Wspo mnia ny wy żej Adam Smith był jed nym z pierw szych, któ -
rzy po ru szy li te mat „war to ści”. Roz róż niał on dwa od mien ne
zna cze nia te go sło wa pi sząc, iż war tość da ne go do bra mo że
być ro zu mia na ja ko ilość in nych dóbr ja kie wła ści ciel mo że za
nie na być (war tość wy mien na, ryn ko wa) lub je go uży tecz ność
dla wła ści cie la (war tość użyt ko wa). 

Mó wie nie o war to ści w sen sie war to ści wy mien nej to tra -
dy cyj ne po dej ście (orien ta cja na pro dukt). Po dej ście al ter na -
tyw ne jest zwią za ne z war to ścią użyt ko wą i do ty czy „orien -
ta cji na usłu gi”. 

Je że li cho dzi o lo gi sty kę…

We dług R. Lar ge go (1995), istot na z punk tu wi dze nia two -
rze nia war to ści w przy pad ku lo gi sty ki jest róż ni ca po mię dzy
przy dat no ścią i war to ścią użyt ko wą pro duk tu5. Pro dukt
(to war) po sia da war tość użyt ko wą je śli: 1) jest przy dat ny do
za spo ko je nia okre ślo nej po trze by; 2) ist nie je je go fak tycz -
na dys po zy cyj ność. Dys po zy cyj ność w sys te mie dys try bu cji
po sia da 2 wy mia ry: praw ny i fak tycz ny. Po przez fakt związ -
ku po mię dzy dys po zy cyj no ścią fak tycz ną a sku tecz no ścią dzia -
łań lo gi stycz nych moż na po wie dzieć, że dzia ła nia lo gi -
stycz ne są nie zbęd ne do wy two rze nia war to ści użyt ko wej.
Po gląd ten po dzie la ją Coy le, Bar di i Lan gley (2003). W szcze -
gól no ści wy róż nia ją 4 wspo mnia ne już uży tecz no ści for my,
cza su, miej sca i po sia da nia, któ re wzbo ga ca ją pro dukt lub
usłu gę, a jed nak… to zysk trak tu ją ja ko sub sty tut war to ści.
Czę sto też uży wa ją ce ny w kon tek ście war to ści.

We dług Har ri so na i van Ho eka (2009) war tość nie jest po strze -
ga na jed no znacz nie. Z po zy cji pro du cen ta to kosz ty, wi dzia -
na ocza mi ak cjo na riu sza war tość to naj lep sze wy ko rzy sta nie
al ter na tyw nych in we sty cji. Jest naj więk sza, gdy zwrot z in we -
sty cji jest naj więk szy. Ten po gląd jest po wszech ny z punk tu wi -
dze nia za rzą dza nia i mar ke tin gu. Da ne przed się wzię cie two -
rzy war tość wte dy, kie dy rów no wa ży lub prze kro czy koszt
ka pi ta łu, któ ry od zwier cie dla je go ry zy ko in we sty cyj ne6. 

Przy to czo ne po wy żej przy kła dy wska zu ją w więk szo ści na
tra dy cyj ne po dej ście do two rze nia war to ści (orien ta cja na pro -
dukt), w li te ra tu rze okre śla ne rów nież mia nem go ods do mi nant
lo gic (G -D lo gic)7. Po dej ście to ba zu je na war to ści wy mien nej
(ryn ko wej). Lo gi ka G -D sku pia się na ar che ty pie jed no stek wy -
mia ny, czy li na do brach za rów no ma te rial nych (pro duk tach),

Lo gi sty ka a war tość i me to dy jej two rze nia

Mał go rza ta Ma ter now ska
Aka de mia Gór ni czo – Hut ni cza w Kra ko wie

1 We dług Wła dy sła wa Ta tar kie wi cza (1978, s. 61): „Zde fi nio wa nie war to ści jest trud ne, je śli w ogó le moż li we (...). To co wy glą da na de fi ni cje war to ści, jest
ra czej za stą pie niem wy ra zu przez in ny wy raz mniej wię cej to sa mo zna czą cy…”.
2 Por. Lo gi sty ka nr 4/2010, ar ty kuł au tor stwa E. Ku liń skiej: War tość lo gi stycz na – pró ba iden ty fi ka cji.
3 Jed na z in ter ne to wych de fi ni cji po da je, iż jest to: „ilość pie nię dzy (lub to wa rów czy usług), sta no wią cych spra wie dli wy ekwi wa lent cze goś”,
http://www.the fre edic tio na ry.com/va lue
4 Pfohl, H. Ch. (1998, s. 21).
5 Po da no za Pfohl H. Ch. (1998, s. 23).
6 Jed ną z wy ko rzy sty wa nych tu me tod po mia ru war to ści jest tzw. EVA (ang. Eco no mic Va lue -Ad ded), któ ra mo że być li czo na z per spek ty wy do staw cy bądź
od bior cy, a któ ra w isto cie swej jest róż ni cą po mię dzy zy skiem ope ra cyj nym po opo dat ko wa niu a rze czy wi sty mi kosz ta mi ka pi ta łu za an ga żo wa ne go w two -
rze nie przy cho dów.
7 Por. Var go S. L., Lush R. F (2008a) i (2008b).
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jak i nie ma te rial nych (usłu gi). Po miar war to ści na stę pu je
pod czas trans ak cji wy mia ny8, przy czym ro le pro du cen tów i od -
bior ców są od mien ne, kre owa nie war to ści jest ana li zo wa ne
ja ko se ria dzia łań po dej mo wa nych przez fir my. 

Po dej ście al ter na tyw ne zwią za ne jest z war to ścią użyt ko wą.
Okre śla ne jest mia nem se rvi ce do mi nant lo gic (S -D lo gic). W sys -
te mie tym za rów no pro du cent jak i od bior ca współ two rzą war -
tość po przez in te gra cję za so bów i wy ko rzy sta nie kom pe ten -
cji (to jest wie dzy i umie jęt no ści). S -D lo gic sta no wi przej ście
od my śle nia o war to ści pod wzglę dem za so bów, zwy kle ma -
te rial nych i sta tycz nych, któ re wy ma ga ją pew ne go dzia ła nia,
aby ich war tość wzro sła – do za so bów spraw czych, zwy kle nie -
ma te rial nych i dy na micz nych, ta kich jak na przy kład wie dza,
któ re są zdol ne do two rze nia war to ści.

Isto ta róż ni cy mię dzy lo gi ką G -D i lo gi ką S -D znaj du je się za -
tem w kon cep tu ali za cji usłu gi. G -D lo gic po strze ga usłu gi ja -
ko pro duk ty, na to miast w lo gi ce S -D usłu ga jest de fi nio wa na
ja ko pro ces – ro bie nie cze goś dla dru giej stro ny, co ozna cza
wy ko rzy sta nie wła snych kom pe ten cji na rzecz in ne go pod mio -
tu. Two rze nie war to ści prze su wa się za tem od „pro du cen ta”
w kie run ku wspól ne go dla wie lu stron pro ce su.

Prze nie sie nie punk tu cięż ko ści z war to ści wy mien nej na
war tość użyt ko wą ozna cza więc przede wszyst kim orien ta -
cję na pro ce sy (orien ta cja na łań cu chy do sta w9). W tym przy -
pad ku war tość jest two rzo na przez po łą czo ne wy sił ki firm,
pra cow ni ków, klien tów, ak cjo na riu szy, agen cji rzą do wych
i in nych pod mio tów zwią za nych z da nym pro ce sem wy mia -
ny. Za wsze jed nak jest okre śla na przez be ne fi cjen ta, któ rym
przy kła do wo mo że być klient. Trze ba przy tym za zna czyć,
że pro ces współ two rze nia war to ści jest ste ro wa ny przez war -
tość użyt ko wą, ale ne go cjo wa ny i mo ni to ro wa ny za po śred -
nic twem war to ści wy mien nej. Czy po dej ście eko no micz ne,
od stro ny mar ke tin gu i za rzą dza nia, wy czer pu je kwe stię war -
to ści w kon tek ście lo gi sty ki i łań cu chów do staw? Wy da je się,
że nie. 

Po nie waż „nie ma war to ści, gdy ofer ta nie jest skon su mo -
wa na” (Var go i in., 2008, s. 148), pod sta wo we dla jej okre śle -
nia są: do świad cze nie i per cep cja. Ozna cza to, że aby po wsta -
ła war tość, pro po zy cja (ofer ta) mu si uwzględ niać ry nek (in ne
fir my) oraz pry wat ne i pu blicz ne za so by od bior có w10. Po strze -
ga nie na to miast zwią za ne jest za wsze z okre ślo nym sys te mem
war to ści (ety ka). Po nie waż akt świad cze nia dzia łań lo gi stycz -
nych i akt ich kon sump cji zbie ga ją się w cza sie przy za spo ka -
ja niu po trze by, za tem nie jest moż li wa we ry fi ka cja usłu gi przed
jej na by ciem. Wo bec wzro stu po strze ga ne go wów czas (przez
od bior cę) ry zy ka ko niecz ne jest mie dzy in ny mi za ufa nie, co

z ko lei uza sad nia zna cze nie ta kich ele men tów jak re pu ta cja
i kom pe ten cje usłu go daw ców” (por. Pfohl, 1998, s. 26). Kom -
pe ten cje obej mu ją tu nie tyl ko wie dzę i umie jęt no ści, ale tak -
że in ne war to ści wy zna wa ne przez pra cow ni ków (na przy kład
lo jal ność, wia ry god ność, uczci wość), sty le dzia ła nia (na przy -
kład per fek cjo nizm), am bi cje (sa mo do sko na le nie) i in ne. Re -
pu ta cja, zda niem fa chow ców od pu blic re la tions, ja ko trud na
do ma ni pu lo wa nia i nie bę dą ca pod żad ną bez po śred nią kon -
tro lą, rów nież mu si być opar ta na obiek tyw nych war to ściach.
W spo sób bez po śred ni wią że się ona z etycz nym wy mia rem
pro wa dze nia biz ne su. Do brą re pu ta cję okre śla ją czte ry, jak -
że istot ne w przy pad ku usług lo gi stycz nych ce chy: nie za wod -
ność, wia ry god ność, so lid ność (lo jal ność) i od po wie dzial ność
(in te gral ność i za ufa nie)11.

Re asu mu jąc…

Z po wyż sze go wy ni ka, iż w oma wia nym przy pad ku usług lo -
gi stycz nych „war tość” po win na być kon stru owa na z co naj -
mniej 2 ele men tów. Pierw szy zwią za ny jest z in dy wi du al nym
do świad cze niem i wie dzą (ele ment su biek tyw ny, war tość użyt -
ko wa), na to miast dru gi jest nie roz łącz ny z ludz ką na tu rą – a za -
tem obiek tyw ny, choć by dla te go, iż „pra wa na tu ry”12 są obiek -
tyw ne i do ty czą wszyst kich. Ozna cza to, że war tość ta ma
cha rak ter łą czo ny i – być mo że – ja ko ta ka win na być przed -
mio tem dal szych roz wa żań.
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kach pra ca trans por tow ców…” (Smith, 1776). 
10 Np. w przy pad ku sa mo cho du ozna cza to, iż je go „war tość” wy ni ka z po łą cze nia za so bów „ryn ko wych” pro du cen ta (pro ce sy pro duk cji, łań cuch do staw)
i „nie ryn ko wych za so bów” od bior ców: pry wat nych (np. umie jęt ność kie ro wa nia) oraz pu blicz nych (np. w po sta ci ist nie ją cej in fra struk tu ry dro go wej).
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się na stę pu ją cy mi za sa da mi pra wa na tu ral ne go: (1) obo wią zek do trzy my wa nia umów, (2) za kaz na ru sza nia cu dzej wła sno ści, (3) obo wią zek na pra wie nia
szko dy wy rzą dzo nej z wła snej wi ny, (4) obo wią zek ka ral no ści prze stęp ców. Wg Joh na Fin ni sa (ur. 1940), au stra lij skie go fi lo zo fa, pra wo na tu ry to spo sób
sku tecz nej ochro ny pod sta wo wych war to ści, któ ry mi są m. in.: wie dza, ży cie w spo łecz no ści i wol ność w po słu gi wa niu się ro zu mem dla szu ka nia środ ków
pro wa dzą cych do osią gnię cia ce lu.


